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Wszyscy w ewierefinalaeli

MISTRZOSTW EUROPY W BOKSIE

Cena 30 gr

a

postawa pięściarzy radzieckich
•1ĄT E wtorek zakończyły się walki eliminacyjne tegorocznych Mistrzostw Europy w 
’ * Boksie. Znamy już nazwiska 80 ćwierćfinalistów — pięściarzy, którzy w środę roz- 

poczną drugą serię walk o tytuły najlepszych w dziesięciu kategoriach. Wśród tych 80 
kandydatów na mistrzów 43 pięściarzy reprezentuje Związek Radziecki i sześć krajów,de­
mokracji ludowej. Wśród tych 80 kandydatów na mistrzów znalazło się dziesięciu Pola-
ków i dziewięciu pieściarzj’ radzieckich. A wi ęc bokserzy ZSRR i krajów demokracji lu­
dowej przeszli do dalszych rozgrywek zwartą masą — co świadczy, iż reprezentują oni 
dobry poziom, że do mistrzostw przygotowali
dycyjnym. Pozostałych 37 pięściarzy w puli 
biorących udział w Mistrzostwach Europy.

się dobrze pod względem technicznym i kon- 
ćwierćfinałowej reprezentuje aż 12 państw

W.

Krnża (z lewej) rozpoczął serię zwycięstw polskich pięściarzy w eliminacjach do ćwierćfi­
nałów Mistrzostw Europy, zwyciężając pewnie w wadze piórkowej Belga Canipela

 (CAF—(ot. DąbrowieckI)

Chychła w pięknyn stylu
wybrał z Włochem Rwggeri

My, Polacy mamy szczegól­
ne powody do zadowolenia po 
pierwszych dwóch dniach tur­
nieju. W eliminacjach walczy- 

! In pięciu naszych reprezen­
tantów i wszyscy odnieśli 
zwycięstwa.

Rutynowani pięściarze Anl- 
kiewicz I Chychła w sposób 
przekonywający uporali się ze 
swoimi silnymi i znanymi 

i przeciwnikami. Jedną z naj­
piękniejszych dotychczas walk 
stoczyt nasz reprezentant w 
wadze piórkowej Kruźa. Na 
szczególne podkreślenie zasłu­
gują zwycięstwa najmłodszych 
reprezentantów Polski Drogo­
sza i Pietrzykowskiego.
Drogosz wygrał minimalnie z 

wicemistrzem olimpijskim Mied. 
nowem (ZSRR). Jest to wielki 
sukces młodego pięściarza ro­
biącego stale postępy dzięki tro- 

i skliwej op:ece państwa, które 
i stworzyło mu najlepsze warun- 
| lei doskonalenia umiejętności, 
j Debiutant w reprezentacji. 
I najmłodszy pięściarz drużyny 
Pietrzykowski rozniósł rutyno­
wanego, silnego boksera jugo­
słowiańskiego Pavlica, mające­
go na swoim koncie szereg suk­
cesów, a!e któremu zabrakło 
wytrwałości. Pavlic nie dotrwał 
do końca walki. Siła pięści i u- 
miejętności Polaka były więk­
sze niż rutyna i przewaga fi­
zyczna Jugosłowianina.

W ciągu dwóch pierwszych i
dni turnieju przeżyliśmy 
le emocji oglądaliśmy wiele

Za prawym prostym, który Bułakow (ZSRR) ulokował na 
szczęce Fin» Łimmonena (z lewej) pójdzie za chwilę lewy 
sierp. Bokser radziecki po tym zwycięstwie zakwalifikował się 

do ćwierćfinału wagi muszej
.(CAF—fot. St. Wdowiński)

W poniedziałek o godz. 14

WIECZOROWĄ serię wtorko- 
’* wych walk rozpoczęło spot­

kanie Chychly z Włochem Rug- 
geri.

Przeciwnik Polaka silnie zbu­
dowany, umięśniony Włoch, wy­
kazał już na początku walki 
Jeszcze jeden poważny walor w 
postaci dużej szybkości.

Chychła narzucił w pierwszej 
rundzie ostre tempo. Zaraz po 
gongu poszedł naprzód. Włoch 
miał widoczny respekt przed 
Polakiem. Stara się blokować

bla szybkością, zbija proste na-1 sobie efektowne, przekonywają
szego pięściarza.

Chychła wyłapuje wszystkie'

■ I sobie efektowne, przekonywają 
ce zwycięstwo.

, I W trzecim starciu Polak zwoi- i
luki w gardzie przeciwnika, bi- 
je celne ciosy. Pod koniec run­
dy łapie Włocha przy linach, 
trafia dwa razy w szczękę. Po 
tych ciosach następuje seria 
sierpów. Ruggerri jest wyraźnie 
zdeprymowany.

W drugim starciu Chychła ata­
kuje coraz skuteczniej, coraz

cios;, braki techniczne nadra-1

dramatycznych i pięknych walk.

nił tempo. Ruggeri rusza ostro! 
do ataku, ale dwie kontry Po- ; 
laka zatrzymują go w miejscu. 
Znów Chychła atakuje. Pod ko- ■ 
nieć rundy Ruggeri zrywa się l 
znów do natarcia. W tym okre­
sie trzy celne kontry Polaka 
kończą walkę.

Chychła walczył bardzo do­
brze, wykazał dobrą kondycję.

widzieliśmy wielu 
yih pięściarzy.

Jak zwykle 
przygotowaniem,

bardzo dob-

doskonałym 
bojowością i

wysokimi umiejętnościami za­
imponowali pięściarze radziec­
cy. Bułakow I Stiepanow wy-
grali swoje walki w pięknym 
stylu. Dwaj młodzi reprezen-

więcej jego ciosów dochodzi do । Widownia gorącymi oklaskami 
celu, zaczyna panować nicpo- I podziękowała Polakowi za pięk- 
dzielnie na ringu. Już zapewnił | ną walkę.

: Rumun Linca (z prawej) w zwycięskiej walce
(Austria)

uroesyste f o wiary 
ogtesiły początek tmhjiu

JJALA ZS Gwardia gotowa jest! Okrzyk: Niech żyle braterstwo 
11 na _ przyjęcie najlepszych i narodów całego świata! Niech
bokserów kontynentu. W miarę

z Kraxnerem
(Foto CAF)

zbliżania się godziny 14 widow­
nia, wypełnia się do ostatniego 
miejsca. Gwar potężnieje z każ­
dą chwilą. Wielkie podniecenie 
zebranych przeplata się z cie­
kawością — wszyscy oglądają 
każdy szczegół " dekoracyjny, 
każde nowo zainstalowane urzą­
dzenie — podziw wyraża się w 
głośnych rozmowach, i okrzy­
kach uznania.

Wnętrze Hali jaśnieje od świa­
teł dziesiątek lamp i reflekto­
rów. Po środku — centrum za­
interesowania, miejsce, na któ­
rym już wkrótce zacznie się bój 
o tytuły najlepszych w Europie 
— mistrzowski ring. Jak magnes 
przykuwa on spojrzenia wszyst­
kich.

Minuty mijają szybko. Jesz­
cze rzut oka na strop Hali — 
przystrojony odświętnie flagami 
wszystkich państw uczestniczą­
cych w X Mistrzostwach oraz 
wielką, niebieską flagą z gołę­
biem — symbolem pokoju, jesz­
cze krótki przegląd barwnych 
emblematów 19 ;państw... j ■ 
1 Ostatnie spojrzenie na zegar­
ki. Minęła już godzina czterna­
sta. Wnętrze Hali Mirowskiej 
wypełnia się nagłe dźwiękami 
marsza sportowego i potężną bu­
rzą oklasków. To publiczność 
wita ulcazujące się właśnie po­
czty sztandarowe...

żyje pokój! podchwycony
przez wszystkich zebranych, po­
wtórzony zostaje w wielu języ­
kach przez głośniki.

BIAŁO-CZERWONA FLAGA 
U STROPU HALI

Rozbrzmiewają dźwięki Hym­
nu Polskiego. Wszyscy wstają z 
miejsc. Powoli, majestatycznie 
pod wysoki strop Hali pnie się 
biało-czerwona flaga polska. 
Wciąga ją zasłużony Mistrz 
Sportu, Mistrz Olimpijski Zyg­
munt Chychła, obok niego mło­
dzi zawodnicy reprezentacyjni 
— Stefaniuk 1 Kukier.

Z kolei ną oświetlony światła^- 
mi lamp i filmowych jupiterów 
ring — wchodzi przewodni­
czący AIBA — Francuz E. Gre­
maux. Jeszcze raz dziękuje on 
w imieniu Międzynarodowej 
Federacji Boksu Amatorskiego 1 
wszystkich zagranicznych gości 
za niezwykle gościnne przyjęcie 
jakiego doznali w Warszawie, za 
mile powitanie w Teatrze Naro­
dowym, za gościnność z jaką 
spotykają się- na każdym kroku.

— Uważam — kończy swe 
krótkie przemówienie p. Gre-
maux że X Mistrzostwa

Wspaniały debiut
Pietrzykowskiego

Jugosłowianin Pavlic na deskach
। W CHWILĘ po walce Chy-
I chla — Ruggeri na ringtancl ZSRR Jengibarian w

wadze lekkiej i Łuknianow w wchodz7 drugj" 
średniej pokona , rutynowa- pietrZykowski. .
nych przeciwników, którzy
odnieśli już nie jeden sukces 
międzynarodowy.

(Dokończenie na str. 2)

Ostatnie walki eliminacyjne
pod znakiem zaciętych pojedynków

W w. półśredniej Chychła pokonał ( groźną bronią — bardzo silnym le- t 
wysoko Ruggeri (Włochy), a w wym prostym, popartym rzutem 
pierwszym spotkaniu wagi lekko- całego ciała. Ten cios wystarczy! 
średniej Pietrzykowski zwyciężył1 * —• • ---------  —«•--
Pavlica (Jugosławia). Przebieg tych
walk podajemy na osobnym miej­
scu.

WAGA LEKKOSREDNIA
Serbu (Rumunia) zwyciężył jedno­

głośnie na punkty Capia (CSR).
Walka prowadzona byta w szyb­

kim tempie, obfitowała w obustron­
ną wymianę szybkich ciosów. Pięś­
ciarz czechosłowacki ustępował jed­
nak przeciwnikowi fizycznie, krył 
się nieszczelnie, a w ostatniej run­
dzie zalnkasował kitka soczystych 
sierpów, które przesądziły o jego 
Przegranej.

Wells (Anglia) pokonał Kohleggera 
(Austria).

Anglik, wysoki 1 szczupły przera­
stał. krępego pięściarza austriackie­
go co najmniej o głowę, długie rece 
Węll^ były dla Austriaka trudną 
przeszkodą. Wells punktował lewą 
prostą i trzymał przeciwnika w bez­
piecznej odległości . Austriak pró­
bował wprawdzie atakować z do. 
skoków, ale długie dyszle Anglika 
bez przerwy spychały go na nie­
szkodliwy dystans.

Mullen (Szkocja) po nieciekawej 
walce pokonał Georglewa (Bułga­
ria).

Po wymianie silnych ciosów obaj 
zewodnlcv opadli z sil Już w poło­
wie drugiej rundy, przetrzymywa­
li się wzajemnie i atakowali głową. 
Zawodnik bułgarski niepotrzebnie 
dał sobie narzucić sposób walki 
Szkota, przyjął wymianę ciosów’ I 
osłabiony w trzeciej rundzie zanied­
bał krycie, dając się kilka razy 
silnie trafić. Za nieczystą walkę o- 
baj pięściarze otrzymali w Ul r. 
równocześnie po dwa napomnienia.

Strlna (Włochy) pokonał stosun­
kiem głosów 2:1 Plachl (Węgry).

Obaj zawodnicy.'silnie zbudowa­
ni. zademonstrowali niebezpieczny 
cios z obu rąk, dobrą szybkość nie 
Popartą jednak dużą techniką. W I 
i II r. ataki Węgra są żywiołowe, 
elosy sygnalizowane 1 spokojniej 
walczący Włoch skutecznie się bro­
ni, odpowiadając celnymi prostymi.

W trzeciej Plachi spycha Wiocha 
do obrony,. trafia silnie 1 często, 
Włoch ratuje się trzymaniem, otrzy- 
niuje napomnienie, lecz na odro­
bienie straconych punktów jest już 
*a późno, walkę wygrywa nie­
znacznie Strlna.

Barton (Anglia) zwycięża Goetza 
(NRD) przez poddanie' w n rundzie. 
Młody pięściarz NRD debiutował 
W: poważnej międzynarodowej Im­
prezie, Jednak Niemiec, o dużych 
Jeszcze brakach technicznych natra­
fił w Angliku na przeciwnika o du. 
tej rutynie, szybkiego, operującego

Anglikowi aby wygrać walkę.
Zawodnik niemiecki po z.lnkaso- 

waniu kilku bomb przeciwnika 
słabi z rundy na rundę, a w trze­
ciej bliski byt zamroczenia i słu­
sznie został "poddany przez sekun­
danta.

Łuknlanow (ZSRR) pokonał sto­
sunkiem głosów 2:1 Skrużnego (Au­
stria), Młody, nie posiadający jesz­
cze międzynarodowej ringowej ogła­
dy. pięściarz radziecki potrafił po­
radzić sobie z doświadczonym, lecz 
walczącym nieczysto zawodnikiem 
austriackim.

Cała walka stała ood znakiem wy­
miany silnych ciosów z obu stron, 
mimo klinczów skrużnego Łuknla­
now trafiał jednak czyściej 1 nle-

bezplecznlej. W n r. Jeden z sil- , spotkanie do koóca zblerajae okla- 
nycli haków pięściarza radzieckie- ■ ski za ambicje I «zer-p udanrrh 
go rzuca Austriaka na de.ski do S. kontrataków, które Kontnym wstrzą. 
a w trzeciej przewaga Łuknlanowa ’ snęły poważnie.
jest również wyraźna — silne se-1 W ostatniej walce wieczoru i eli- 
rie z obu rak na korpus wyraźnie minacii. spwkaniu w wadze pólcic 
osłabiała odpornego Austriaka, kto- żkiei Phirman (Niemcy zachodnie: 
ry pod koniec walki odpowiada tył- ; pokonał Persio (Włochy).
ko pojedynczymi zamachowymi. Walka przeprowadzona była w 

Koutny (CSR) pokonał wysoko na । wolnym tempie, obaj zawodnicy nie 
pkŁ stankowa (Bułgaria). I zachwycili. Pierwsze dwie rund-

Ładna walka, prowadzona przez ; nieznacznie przeważa zawodnik w-to
obu zawodników w szybkim tempie ski. kt 
stała cały czas pod znakiem prze- , pro«*ei. 
wagi Koutnego. i szybsze

zbiera punkty z lewe 
e puszczając do zwarci; 
Niemca. Włoch jedn-d

i Polak — 
Jest on debiu-

tantem w reprezentacji. Walczy 
z rutynowanym Jugoslowiani- 

i nem Pavlicem, bokserem o bar­
dzo silnym ciosie?

Na początku wTalki widać, te 
Pietrzykowski jest stremowany. 
Walczy bardzo ostrożnie, wycze- 
kuje na akcje przeciwnika. Pe- 
vlic rusza do ataku i... nadzie­
wa się natychmiast na kontry 
Polaka. To pierwsze powodzenie 
daje Pietrzykowskiemu poczucie

W drugiej rundzie Polak wal­
izy już precyzyjnie. bije celne 
kontry, trafia raz po raz Pavli- 
■a. który nieustannie próbuje I

Od tego momentu Pavlic jest 
zamroczony. Inkasuje wiele 
dalszych ostrych ciosów. Na se­
kundę przed końcem walki je­
go sekundant rzuca na ring 
ręcznik poddając swojego pię­
ściarza. Całkowicie zamroczony 
Paviic z trudem dotarł do swo­
jego narożnika.

Efektowne zwycięstwo Polaka 
przyjęte zostało burzą oklas­
ków. Pietrzykowski stal się z 
miejsca pupilem widowni.

Feliks Sztam. trener, który 
widział w życiu tyle walk, któ­
ry prowadził tylu polskich pię­
ściarzy do zwycięstw ma Izy w 
oczach. Wzruszenie nie pozwa­
la mu mówić.

To zwycięstwo było dla niego 
najcenniejszą nagrodą, bo od-

WKRACZAJĄ POCZTY 
SZTANDAROWE 19 PAŃSTW I
Poczty sztandarowe wprowa­

dza Zasłużony Mistrz Sportu i 
były mistrz Europy — Franci­
szek Szymura. Za nim w alfa­
betycznym porządku przedsta­
wiciele ekip zagranicznych. 
Sztandary niosą czołowi pięścia­
rze tych państw — barwmy ko­
rowód zamykają reprezentan­
ci Związku Radzieckiego i bok­
serzy polscy.

Flagę ZSRR niesie Szocikas, 
chorążym polskiej" reprezenta­
cji jest Piórkowski. Obok niego 
Węgrzyniak i Drogosz.

Poczty ustawiają się -wokół 
ringu. Ńa zalaną światłem czwo-

Ambitny pięściarz bułgarski ata-| slabn.e. coraz częściej da głosu do 
kował często i odważnie, Inkasował i chodzi Phirman a w trzeciej run 
jednak wiele od lepszego technlcz- , dzie kilkoma celn.rml seriami nad- 
nie Czechosłowaka. Koniny bije sil- . rabia punkty uzyskując przewage. 
nie z obu rąk, precyzyjne proste la- I niezbędną dla uzyskania zwyclęsi 
dńja raz po raz na korpusie I szczę- 1 wa.
ce Bułgara, wytrzymuje on Jednak I (Jur)

Fanfarzyśel, których oglądacie na zdjęciu dau ^-atem hasło do/«zpoczęria 
szych, bokserów Europy. Od tej cb-vUi rozbrzmiewa na

przejdą do historii sportu jako 
impreza bokserska zorganizowa­
na I przeprowadzona pod każ­
dym względem najlepiej.

Znów burza oklasków zlewa 
się z dźwiękami Marsza Sporto-
wego. Ponad 5 tysięcy publicz.- 

I ności znów wyklaskuje takt
melodii — poczty sztandarowe
rytmicznym krokiem opuszczają 
Halę...

Następuje teraz ostatni akt u- 
roczystości Na ring wchodzi 16 
fanfarzystów. Białe spodnie 1
niebieskie sweterki z god! 
Polski mienią się w jaskraw
świetle, widok

godłem

wspaniały
Fanfarzyści ustawiają się w 
czworobok przy linach ringu. 
Na cztery strony świata rozle-
da ją 
nal. że
w Boksie zostały otwarte. (J.M.)

rokątną płaszczyznę ringową
wstępuje teraz przewodniczący WTlSlOO^tW £3 /^TZ"tZ"IT : TTArrłiłntii ironvi.GKKF i Komitetu Organizacyj-
nego X Mistrzostw Europy
Boksie 
Reczek.

poseł Włodzimierz[ Europy
W ciszę padają krótkie, ser- [ 

deczne słowa powitania. Poseł | 
Reczek w imieniu Komitetu Or- !

na ekranie
Począwszy od dnia 19 ma i a

ganizacyjnego I całego społe- br. ukazują się na ekranach kin
czeństwa polskiego wita gnści.
czołowych pięściarzy 19

ść do przodu. Przewaga Po- [ niesione zostało przez pięścią- stwowych reprezentacji, 
ika zarysowuje się coraz wy- i rza, który świetnie wykonywał rj— zzijzjć—

W trzecim starciu Pavlic do-
I jego wskazówki.

faje napomnienie za uderzenia ' debiutant, który w Warszawie

pań- 
trenc-

(rejowych codzienne, specjalne

rów, sędziów, członków Między
sprawozdania filmowe z 
strzosfw Europy w Boksie.

Mi-
rea-

narodowej Federacji Boksu A-; licowane przez Wytwórnię Fil- 
zwycięstwo odniósł pięściarz | matorskiego z p. Gremaux na I ó Dokumentarnych.------- U’-------- czeje wita zebraną publiczność.. J

lową. W chwilę później Pic- | na turnieju o mistrzostwo Eu- Poseł Reczek 
rzykowski trafia silnym hakiem ropy zdobył reprezentacyjne o- ' ”

w podbródek Jugosłowianina, I strogi. Było to zwycięstwo ko- 
który pada na deski. Jest liczo- I lektywnej pracy trenera i za-

! ny do S. । wodnika. J. Z.

życzy wszystkim !
uczestnikom X Mistrzostw, aby ■* . . » • .
na warszawskim, mistrzów- j USKOlU SWISlS 
skim ringu osiągnęli jak najlep- i
sze wyniki.

Stiepanow i mali warszawiacy
DT radzieccy bokserzy wy- międzynarodowych, także i yod- klasę we wszystkich innych u- 

r chodzą z hotelu Polonia, po-! czas Igrzysk Olimpijskich wie-prawionych dyscyplinach spor- 
I dobnie jak i innych gości za- . my, że radzieccy pięściarze są i tu. 
granicznych, obstępuje ich gro- ■ naprawdę silni, ale nie tylko si- | 

; mada dzieci i starszych z proś- łą ciosu i wytrzymałością, ale |
■ ba o podpisy lub o wymianę 
i pamiątkowego znaczka.
| Słychać pytania i uwagi: O, 
ten duży, silny, to Szocikas. a 

I ten to Stiepanow — taki mały.

GDY Stiepanow 
swą walkę w

rakończpl
- - ...... ‘ swą waiKe w nierwszym także wielką prostotą eharakte- Mistr,ostw E,lropy w

ru, zawsze sportowym zachowa­
niem i wysoką moralnością. ■ Boksie- jego silną i celnie bija-

a jaką ma siłę, jak się bił w 
poniedziałek ze Srdanowicem...
1,1"ALI chłopcy wpatrzeni w 
M Stiępanowa na pewno ma­
rzą o tym. że kiedyś i oni mo­
że odnosić będą sukcesy na rin-

V.AK samo jak dziś mali ado- 
* ratorzy radzieckich sportow-

ców niegdyś mały Stiepa-
। now patrzył z zachwytem na 

’ sukcesy Korolewa czy Szczerba- 
| kowa.

gu. Patrzac na tych słatenych 
'mistrzów bokserskiej rękawicy 
widzą w nich swój ideał. I do- 

I brze, że mali chłopcy spod Pp- 
lonii z nich chcą brać wzór i 

I przykład.

I Na walki tych bokserów do­
stawał się nawet... ,,na siłę". A

I Bo postawa radzieckiego spor­
towca nie tylko na boisku i w

Zybiny
16.18 uj kuli

W czasie zawodów lekkoatle­
tycznych, rozegranych na sta­
dionie Im. Kirowa w Leningra­
dzie, zasłużony Mistrz Sportu 
Zybina ustanowiła rekord świa­
ta w’ pchnięciu kulą — 16,18. 
Poprzedni rekord należał rów-

। cą dłoń uściskali kolejno wszy- ; nież do Zybiny I wynosił—15.12. 
i scy. I zasłużeni mistrzowie ■ Bardzo dobre wyniki uzyskali 
• soortu i trenerzy, i koledzy. Ro- '
i wnież serdecznie i szczerze gra- ; «wniez: Grigoriew I Tokarew 
I tulowali mu Polacy, Rumuni, i przebiegając luf) m w 10.6, Ku- 

źniecow w rzucie oszczepem — 
69,60 i Toczenowa w rzucie dy-

i potem i sam założył rękawice 
i W 1048 roku mając zaledwie 43 
I kg wagi stoczył pierwszą wal- 
■ kę. Od tego czasu stoczył, 77

iralk i wygrał 68, ostatnio
zwyciężył i na naszym ringu.. 9 
razy zwyciężał Stiepanow przez

j noktmt, a w 1950 wygrał także ringu, ale w pracy i nauce jest ; pr;e, k 0 , Hamalainenem. 
zawsze godna miana sportowca wiale czasu poświęca obecnie 
Kraju Socjalizmu. ) Borys na pracę nad sobą. Tre-

IEDY bokserzy radzieccy ; nuje przez cały rok. Jednocześ- 
przyjechali do Polski po raz I nie, jako-student Instytum Kul-Ii IEDy wzw,

bokserzy

pierwszy w 1947 r. nie znaliśmy 
ich. wtedy prawie wcale. Słysze­
liśmy jedynie o nich dużo.

tury Fizycznej im. Józefa 
Stalina w Moskwie uprawia
wiele innych dyscyplin sportu. 
W biegu na 3000 m z przeszko­i Dziś po osiągnięciach bokse- .. —,----  ... _ ,______

^rów ZSRR w wielu spotkaniachdarni posiada II klasę, oraz III

Finowie..
Nie podał mu tylko ręki — 

wbrew przyjętemu zwyczajowi 
sportowemu — Jugosłowianin 
Srdanovic, przed rozpoczęciem 
walki. Jednak ta niesportowa 
postawa zbyt pewnego siebie za­
wodnika spotkała się'z należytą 
oceną zarówno publiczności jak 
i silnej pięści samego Stiepano- 
wa.

TAK więc młodzi przyjacie­
le, gdy prosicie o autograf 

młodego Borysa Stiępanowa pa­
miętajcie, że kiedyś był on ta­
kim samym chłopcem jak wy. 
Możecie z nim rozmawiać, mo­
żecie brać przykład z jego spor­
towej kariery, możecie próbo­
wać kroczyć tą samą drogą na­
uki i wytrwałej pracy nad sobą.

(R. S.) ’ -

skiem — 45,01.

Lewandowski 
skacze 
189 wzwyż

WROCŁAW. Startując poza 
: konkursem w zawodach elimi­
nacyjnych przed Spartakiadą 
szkól ogólnokształcących Le­
wandowski (Budowlani Wro­
cław) uzyskał najlepszy tego­
roczny wynik w skoku wzwyż 
— 1,89.
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X MISTRZOSTWA EUROPY W BOKSIE
Piękne zwycięstwa Kruży i Antkiewicza
nad Belgiem Canipelem i Rumunem Fiatem
PIERWSZYM Polakiem, który ( gardzie przeciwnika. Na darmo I więcej ciosów spada na Rumu- 

stanął w szranki do walki w i jednak. Polak jest uważny, czuj- na. inkasuje on coraz więcej. I 
turnieju o mistrzostwo Europy , ny, błyskawicznie wyłapuje na , wrószeie pod koniec rundy Ant- 
bvł nAsz reprezentant w wadze I barki i rękawice prawe proste j kiewiezowi wychodzi celny pra- 
piórkowej — Kruża. Los wyzna- ! i swingi Campela. ■ wy prosty na podbródek Fia,a.
czi-ł mu za przeciwnika Beiga j Po jednym z ataków Belga, gdy Rumun zachwiał nę po tym 
Canipela. ■ i ten nie zdołe! na czas zorganizo- I ciosie.

Z poprzednich mistrzostw w | wać obrony i został przyparty 
Mediolanie i z. turnieju olimpij- j do lin, znów widzieliśmy grad - 
skiego wiemy, że Belgowie to błyskawicznych ciosów. , które : 
bardzo dobrzy pięściarze, silni spadły na Canipela. r 
fizycznie, ostro bijąey, bardzo ; się od nich oganiać jak od na- 
odporni. Mają oni zawodową trętnych much, szarpał się. sto-

FIAT ZAPOMNIANY
, Być może, że to trafienie za-

Próbował । 0 wyniku całej wal-

zawodową
szkołę. Od pierwszego treningu sowa! uniki, ale nie uratowało 

go to od zainkasowania co nai-

ki. przesądziło ją na korzyść 
Polaka. W drugim starciu bo-

przygHtnwu;ą do zawodowej ... __
kariery bnk.<er.«koj. Mają spccy- i mniej 6 silnych ciosów, po któ-
ficzny sposób walki, w którym rych nie był już zdolny do zor 
siła ćio-u odgrywa najpoważ- ganizowania lakmonś bardzie

wiem Fiat stracił już wiele z 
। bojowości. Teraz stara aię wpa- 
: dać w zwarcia, przetrzymywać.

niej^zą rolę. ; niebezpiecznego
' ;~ ........A,

. _i-. wyrażme unika wymiany clo- 
goś bardz.eil ó h . na Antkiewfcza. 
przec.wnatar-1 - . m . . . . . . -

DOBRY POCZĄTEK
Czy taki styl będzie także re­

prezentował przeciwnik Kruży?
Na ring wchodzi Canipel — 

nilnie zbudowany brunet o du- 
żym zasięgu ramion. A więc i 
ten Belg będzie niebezpieczny.

Nad ringiem zapalają się 
wszystkie światła. Ekipa Filmu 
Polskiego przygotowuje się do 
utrwalenia na taśmie tej pierw­
szej walki polskiego pięściarza.

Gong. Canipel rusza ostro na­
przód, atakuje. Wyrabia sobie 
lewy prosty—okazję do zadania 
ciosu z prawej. Widać, iż

I I do końca walki Polak an: 
na chwilę nie oddał inicjatywy.

; Zademonstrował bardzo dobrą 
rotację, ruchliwość, wolę walki. 
Ani na moment nie dał się przy 
tym ponieść żywiołowi. Walczy! 
śmiało i pięknie, tak jak może 
nigdy dotychczas. Długo nie 
milkły oklaski po ogłoszeniu je­
go zwycięstwa. Stoczył efektow­
ną walkę, bodaj jedną z najlep­
szych walk pierwszego wieczoru 
mistrzostw.

REWANŻ ZA HELSINKI
Wieczorną serię walk pierw-

szego dnia mistrzostw zamknęło

Poiak stosuje jednak uskoki i 
m’mo takiego niewygodnego 
sposobu walki przeciwnika bije 
nadal krótkie serie, zwiększając 
jeszcze przewagą wywalczoną w 
pierwszej rundzie.

W ostatnim «tarciu zmęczony 
Fiat walczy’ nieczysto. Sędzia co 
chwila zwraca mu uwagę za 
trzymanie, za klamry, za niebez­
pieczne wysuwanie głowy na­
przód przy atakach. Wreszcie 
Fiat inkasuje napomnienie, a w 
chwilę później drugie.

Rumun stara się teraz wciąg­
nąć Polaka w bijatykę. Ale 
Antkiewlcz jest spokojny 1 u- 
ważny, stara się utrzymać dy-

o

Antkiewlcz (z lewej) w spotkaniu wagi lekkiej z Fiatem (Rumunia) wiele razy tak jak na
zdjęciu celiiie trafiał przeciwnika i walkę wygrał (CAF—fot. Dębrowleckl)

Wyrównana i emocjonująca walka
Drogosza z Miednowem

lej I szego dnia mistrzostw zamknęło . d .
s> ć. spotkanie wicemistrza, olimpij- ^"wvmianv riosprawej posiada nie lada _______ . . -

widać, że liczy na swój cios, sfciego Aleksego Antkiewicza z
Kruża zbija jednak jego proste. | Rumunem Fiatem. Był to re- 
przechodz.i natychmiast do pół- -wanż za spotkanie olimpijskie, 
dystansu narzuca ostrą, szybką które tak niefortunnie zakoń-
wymianę ciosów, z której zbiera

dó wymiany ciosów.
sprowokować

cz.ylo się dla Fiata. Jak wiado- j
•Teri szybszy mo doznał on kontuzji ręki już

Zwycięzcą zostaje Antkiewlcz. 
który w poniedziałkowej walce 
wykazał, że obok znanych już 
wielu walorów zdobył on jeszcze 
jeden bardzo ważny — opano-

LESZEK DROGOSZ, młody ! bić przeciwnika. Dwa jego ciosy I tujemy dwa celne proste zada- 
nasz pięściarz, odniósł we ' dotarły do korpusu Drogosza, nc przez Polaka i gong oznaj- 

wtorek największy sukces w ' Obydwa były bardzo silne i cel- i mla koniec tej pięknej, emocjo- 
| nuj'ąccj, 55'yrównanej walki.swojej dotychczasowej karierze

sportowej pokonał wicemi-

od przeciwnika.' wyprzedza jego pierwszej rundzie ' półtinało-■
ciosy, spvcha go do defensywy. wej wa)ki z Polakiem i musiał j m)ślenia Podczas «aiKi_ 
Walka 'toczy się w oszałamiają- | poddać się. Tym razem miał I _ _________________
cym tempie. Co chwila zrywa- I okazję do 
Ją się oklaski. nagradzające i olimpijski.
piękne akcje Polaka. Pod ko- i 
Biec rundy Polak łapie Belga

Obydwaj

Tym

strza olimpijskiego, doskonałe­
go pięściarza ZSRR •— Miedno-wanie, umiejętność precyzyjne- । wa

—--------- * ' I Przed walką w obozie polskim

rewanżu za turniej
t żywiono obawy o jej wynik.

Ale zwinny, szybki Leszek 
Drogosz do końca rundy nie po­
zwala przeciwnikowi na dojście 
do półdystansu. do końca nmd.r 
kluje go lewymi i prawym’ pro-

Trzy sukcesy 
pięściarzy ZSKE 

uj I dniu mistrzostw
FANFARZYSCI odegraniem sygna- I 

lu mlstrzoetw obwieścili, iż za | 
chwilę roz^ocznie sie turniej n J-! 
lepszych pięściarzy Europy. Na wi­
downi umilkły szmery.- Sp:ker za­
powiedział pierwszą walkę popołud­
niowej serii spotkań. .

Po chwili na ring wyszli przed, 
stawlcicle wagi muszej — wice­
mistrz olimpijski Basel (Niemcy 
zach.) 1 Dobreśeu (Rumunia).

Na turnieju olimpijskim obydwaj 
■pięściarze należeli do największych
rewelacji w swojej wadze. Niemcy
nazwali Basel a

traml, a nastćpń’ę suń przestefl! 
do przeciwnatar» li; przez trzy 
ruddy goniąc przeciwnika po rin­
gu, zasypując go gradem c asów, 
nie dając ani cuwili wytchnienia. 
Jugn.^owtanm walczył nieczysto, 
rozciął przeciwnikowi hit: brwio­
wy. poza tym nie potrafił jednak 
zadać ani jednego sku.ecznego 1 
prawidłowego ciosu.
W następnej’ walce wagi kogur/ej 

zmierzyli śię .wicemistrz ot.mpijskl 
Mc. Nally (Irlandia) 1 jeden z fa-

_j --------- ........j worrtów drużyny francuskiej, Mu-
przed - turniejem rZyn z Martyniki Martin.

outsiderem mistrzostw. Rumuni po- ; tej walce spotkały się dwa stv- 
kładall pewne nadzieje w swoim re- i jj ^.va systemy walki. Opanowany, 
prezentancie — ale Jakżeż, trudno 7;mriv mc; Nally, mistrz kontry, 
przewidywać coś w turnieju olim- ; trzVlnal przeciwnika na dystans, 
pljskim, który gromadzi najlepszych . punktował gę prostymi, ani na mó-
pięściarzy świata. I ment nie dał się sprowokować do

Niepozorny Basel doszedł aż do . Wym,ajiy ciosów.
finału mistrzostw. Dobrescu w | Martin, rucliliwj’ Jak żywe srebro, 
ćwierćfinale przegrał z późniejszym ; s.iaie atakował, przez trzy rundy
mistrzem Brooksem (USA), przy: staraj Sję przejść do półdystansu. 
czym werdykt sędziowski był dy- I jego przeciwn k był jednak bardziej 
skalowany, a fachowcy uważali, ze ; dojrzałym pięściarzem. reaKzuJa- 
Dobrescu był lepszym pięściarzem - ... x_.----- .----------------- -,--cym z żelazna konsekwencją plan 

walki. Spotkanie to rozgrzało do 
białości widownię, która rzęsistymi 
oklaskami nagradzała obydwu pię­
ściarzy.

W ostatniej walce popołudni! 
Smillle (Szkocja) pokonał Petrinę 
(CSR)..

J»etrlna już w pierwszej rundzie 
wystrzelał cały zapas sił — zdo­
był lekką przewagę, którą Jedndk 
stracił w dwóch następnych run­
dach, kłuty bezustannie prostymi 
spokojnego, dobrze wyszkolonego 
technicznie Szkota.

od Amerykanina. ■1 ’•
A więc w pierwszej walce zmie­

rzyły się od razu dwie czołuwe mu­
chy* Europy.

Basel wykazał lepsze wyszkolenie 
techniczne od Dobresclt, większą 
rutynę i dzięki temu wygrał z Ru­
munem w poniedziałek. Dobrescu 
walczył niezdecydowanie. Nie wi­
dzieliśmy u niego tej bojowości, 
którą zaimponował na OLmpiadzie. 
Zwlekał ł atakami, nie potrafił 
przejść do półdystansu. nie potrafił 
zbijać prostych Niemca, które wła­
śnie zapewniły mu zwycięstwo.

W drugiej parze wagi muszej 
zmierzvli sie Currie (Szkocja) i Kar­
paty (Węgry).

Currie. brunecik o drobnej budo­
wle, zaimponował wyszkoleniem 
technicznym. Jego proste z obydwu 
rąk m.aty zegarmistrzowską precy­
zję. Szachował tymi prostymi Kar-

SERIA wieczornych walk rozpo­
częta się spotkaniem w wadze 

piórkowej między MehUngiem 
(Niemcv zach.), a Stehliklem (CSR). 
Walka była przez trzy rundy wy­
równana. Stehlik atakował , ciosy 
jego jednak pozbawione były dyna­
miki. Mehling miał przewagę ^ pól. 
dystansie i zwarciach. Końcówka 

iu«r «ijciictv. war.vnvy nwu4<i, gi> luwtvtticgv - • należała do Czechoslowaka. Nie po-
młody Polak wvgrai — chociaż 1 lFm destruktywną siłę, o czym , trafił on jednak odrobić straty ©un- 

- ■ ■ ■ ■ ■ przekonał się Węgier, ktoiy od po-i^. 7 drug.eęo starcia, kiedy to
k?V^-,d wMe^ ObvZ ! wiele sil w chaotycznych ata-

Miednow gratuluje Polakotr!.^XowS “ ................................. ..............
tła trzęsie aię od oklasków,! walki. i

Drogosz... reszt.v słów spikera
nie słychać, wszyscy wiedzą, że

minimalnie, to jednak zasłuże-

go misternego chłopca ’ mają poza
• i destruktywną siłę, o czym

| stymi i wygrywa śtareie dość . ItIlcnnow EralullIJ, 
Znamy wprawdzie Drogo- i w.'Tazn-jy I sala trzęsie się od —............,

' ................................. Cz>' V1 ,ns które są nagrodą za zwycięstwo
Polaka I nagrodą za wspaniałą 

I postawę obydiru pięściarzy, któ­
rzy bez reszty podbili serca wi­
downi.

W drugie) walce Horvath (Węgry)
i pokonał Margarttha (Rumunia). 
! Horvath narzucił ostre tempo, wy-muszejgza, jako niezwykle ambitne- . .

yo, posiadającego wysokie wspaniały opor do kończ 
wyszkolenie techniczne pię- , ...
ściarza, o blyskawicznj-m re-1 W drugiej rundzie pięściarz 
flck>ie i kociej zwinności, ale radziecki zwęszył tempo. Po- 
przecież przeciwnikiem jego czątkowo Polak stopuje nadfti 
jest — Miednow. i ieSo ataki, nadal bezbłędnie ope-
. x ... . , .__ ! ruje orostvmi, ale z każdaA o tym jakim pięściarzem sie uwir]aP7njać

W trzeciej parze wagi
przeciwnicy spotkali ' W środę 
raz trzeci w swojej *

Hulaków (ZSRR) wygra! z Limmo. i przedzal z ciosami ambitnego Ru-

się już po raz trzeci w swojej i 
karierife. I po raz. trzeci wygrał!

zachwiała polak. Nie była to jednak łatwa ' WclICZa,
—— | walka dla Antkiewicza. Fiat: c
Runda kończy się wyraźnym ’ zna! dobrze swojego przeciwni-; włr — intyil 

......................ra! się nie dopuścić TT *
ciosów, paraliżował J

przy linach, zadaje 
pów, która lekko

serię sier-
nenem (Finlandia). ;

Fin nual wielki respekt przed

Belgiem. J. Zmarzlik

zwycięstwem Kruży.. ; ka, t
Obawiamy się, czy Polak nie ■ do w

pięściami Bulakuwa i przez trzy 
rundy starał się unikać wymia­
ny ciosów, walki w pół<lystans»e, 
bliższego kontaktu z pięściarzem 
radzieckim. Hulaków walczył bar-

i muna, który nia wytrzymał kondy- 
I cylnie watki.

W trzeciej parze Hamia (Frańcjs)
pokonał Schroetera (NRD). Była 
to bardzo ładna, walka. Obydwaj 
pięściar&t wykazali dobre wyszko-

narzuci! zbyt ostrego tempa ruchy Polaka.
walki, czy wytrzyma kondycyj- Nie mógł jednak zatrzymać la­
nie trzy rundy. w-iny ataków, która rozbijała

Kruża okazał się )ednak do- jego gardę. Ańtkiewicz raz po

W środę, 20 bm. rozpoczynają 
aię w Hali Sportowej ZS

jest Miednow wiedzieliśmy do । 
brze. Ten miody reprezentant

Gwardii spotkania ćwierćfina- j Z.SRR.,-już w 1950 roku podczas 
łowe Mistrzostw Bokserskich - jubileuszowego turnieju_ PZBBokserskich

przewaga fizyczna Miednowa. 
Już teraz. Miednow coraz czę­
ściej łapie Drcgosza na swoje

lak punktowano]
dzo spokojnie ekonomicznie,
zwiększając tempo w ostatniej 
rundzie. W tym okresie zmęczo-

lenie techniczne. Hamia miał prze­
wagę w półdystansie. bił szybkie

J | prawe proste. Schroeter przeć d*

brym taktykiem. Poznał już sil- ! raz dochodzi do półdystansu. 
" ‘ ‘ : Wprawdzie walczy nieco chao-

! tycznie, wprawdzie znikoma
ne i słabe strony swojego prze­
ciwnika, Toteż w drugim star­
ciu zwalnia nieco tempo, nie 
przestając przy tym ani na 
chwilę atakować. Walczy uważ­
nie, nie zaniedbuje żadnej oka-
zji do zadania serii groźnych

część ciosów dochodzi do kor­
pusu Rumuna, ale widać, że już 
w pierwszej rundzie uzyskuje 
przewagę, że stara się narzucić

Europy. Zestawienie par 
następujące:

GODZINA 14.0#
muszą:

jest
piekielnie mocne sierpy. Oby-

swój system walki, swoją ini-. s_, ---- j ..............., -- ,
sierpów. Belg dalej czyha na cjatywę.
Okazję zadania ciosu z. prawej. I Zamierzenia te udają się Ant- 
dalej czai się, wypatruje luki w I kiewiezowi Coraz

Spano (Wl) — 
(Bułgaria).

Majdloch CSR) 
(NRD),

Basel (N. zach)

Aleksandrów

Buechner

Mistrz 
dzięki

(Polska), 
Currie 

(ZSRR);

Kukler

(Szkocja) — Bułakow

Bldner
kogucia t

(Austria) — Mandrea-
nu (Rum).

Stefaniuk (Polska)

błysnął wielkim talentem. W dwa 
lata później wywalczył drugie 
mielce w turnieju olimpijskim 
roznosząc dosłownie na drodze 
do finałów takich pięściarzy jak: ' 
Jones (Australia). Ambrus (Ru- i “rze'vagą Po;,a!{a.

We.smann (Francja) i Nadchodzi ostatnie starcie 
Malenmus (F inlandia). | które m„-e wpbW decyfn,jąco

Miednow to dynamiczny nn wynik walki. Drogosz jest 
pięściarz, 1

dwaj pięściarze wpadają często j
w zwarcia. Miednow w zwar- i 
ciach przytrzymuje, za co do­
stał napomnienie. Runda ma 
przebieg wyrównany ż mini-
malną pr.

Hama- i
lainen (Finl),

Nikolew-(Bułg) — Stiepanow 
(ZSRR).

Mac Nally (Irl) - 
(Szkocji);

piórkowa:
Redli (Jug) — 1 

(Bułg).
Zasuchin (ZSRR) ■ 

(Finl).

Smlllle

Malezannw

Loman

Mehling (N. Zach) — Hóryath 
(Węgry),

Hamia (Fr) — Kruża (Polska);
GODZINA 20.00 

lekka: 
Juhas (Węgry) —• Ahlln

to dynamiczny
bardzo silnych

ciosach. Idący w każdej walce 
stale naprzód, rozbijający naj­
szczelniejszą gardę, najlepszą 
zasłonę, demolujący siły naj- 
wytrwalszego pięściarza.

la takiemu bokserowi, czy wy­
starczą jrgn młode niedoświad­
czone siły?

Zara- po gongu pięściarz ra-

rund wykorzystywał dłuższy za- 
1 sięg ramion, ale w ostatnim starciu 
! lepszy kondycyjnie Hamia uzyskał 

■■"Viuminlrnio ” ' j na finiszu wyraźną przewagę, która
Serię walk w wadze koguciej roz- ! zadecydowała o le8°

ny Fin zaczął walczyć nieczysto, 
szedł naprzód głową, za co olrzy-

waiki wtorkowe; p.^ z(b^i»,
’F“a) 1 * "'W

I'“Si Słabszy fizvcznlB od Fina wygrał po słabej walce przez d"S- 
na ' został od pierwszej fundy zepchnię- ! w 111 run<Ł£ić 1

-•J. I ty do defensywy. Hamala.nen w | a™. (CSR) __
(Fr.). i pierwszej walce nie zaimponował, i _ Nr.nivuor^ (Fintap_dla) _wygręl,_z..

WAGA LEKKOFOŁSREDNTA
Ambrus (Rumunia) pokonał

punkty Hansen'a (Norwegia) Niinivuori (Finlandia) wygrał zeSędzia ringowy Schemann ir tj. • pierwszej watce me Mimpuumvm,; . ........
Punktowali: Masłowski (Polska) t>H obszernie, szedł głową naprzód. 1 Stef ano vicem Gugostaulat. Tj.ko 

; 60:55. Tok-ji (Węgry) 60:56, Stascha ■ za co dostał w drugiej rundzie na- • merwszei rundzie n^ćy

już bardzo zmęczony. Gardu z 
prostych nie jest już taka szczel­
na. Ale i Miednowa wyczerpa­
ła ta wałka, tocząca się w bły­
skawicznym tempie, pełna .vy-

dziecki ruszył naprzód. Bił silne : 
I sierpy, starał się przrdtslać di- ■ 
j półdystansu. Ale Drogosz cztij- | 

nie, uważnie operował zasłoną 
z prostych. Raz. po raz. punkto­
wał przeciwnika, zbierał kapitał, 
który jak się okazało później — 
zadecydował o jeęo zwycięstwie

Miednow nie daje jednak 7.1 
wygraną, inkasuje proste, po 
których idzie dalej naprzód, bi­
je przez ęardę — .stara się osła-

i Niinivuori (Finl) — Di Jasio 
: (Wł).
I Marków (Bułg) — Jengibarian 
' (ZSRR).
> Hinson (Anglia) 
। wicz (Polska);

Antkie-

olimpijski w wadze koguciej Hamalainen (Finlandia)
lekkopólśrednia:

Schalek (Austria) — Ambrus

której każdy moment nieuwagi 
wykorzystywany jest bezlito­
śnie przez przeciwnika.

Teraz Drogosz w zwarciach 
orzyciąga Miednowa paraliżu­
jąc jego ruchy. Dostał za to 
napomnienie. Widzowie z nie­
cierpliwością liczą minuty i se­
kundy. Czy Polak wytrzyma, 
czy w Ostatniej minucie me na­
stąpi jakiś decydujący zwrot w
spotkaniu. Drogosz
utrzymać napierającego Miedno-

Polak pod koniec starcia zdo- 
’al złapać drugi oddech. Na­
reszcie wychodzi ze zwarć. No-

(Austria) 66:56. " i pomnienie. Wid..ć było, że walkę i rall się walczyć na |alt.m. bBm »»•
Drogosz (Polska) pokonał na pun- i chce wygrać na silę 1 Jak s:ę uda, , ® fłę'w~rmlana nosów prze-

kty Miednowa (ZSRR) ł:1 Scjtzl. i « czasem ^ It0RU. ' choica c-zesto” .’ młockę, w 'U-
na finiszu w^cej trafiał Niim-

Wełnt;aub\Rum) Widtn.mr^  ̂ vuort.^
„ , , . . , J rozgryźć wa.czacego z odwrotnej son (Francja). Pe'en temperamen-

— — V> poz’^1 Schidana. W drua.m star- — • ----------------mieisce w ćw.ercflna.e bez wa.xi । a Buigara wzi^.a. zdu-
z-aaw ne«taw:Cn-a s ę Bostroma । Jał ^raejść ao pó,dystansu, w któ- 

i rym kioikim u.oHem trafu w szcze-
,na I kę Niemca, schidan odpoczywał do

rirmowy Tokaj 
wali: Mlacleno’

wał opannw nego
(F:ni) z powodu choroby.

Milligan (Irlandia) zwyciężył 
ntinkty Vech a*’o (Włochy) 2:1.

nie do

wall: Ma-on (Szkocja) 59:53, Tilmus ; unei waiki
(Anglia) 60:57. Resko (Flnl) 59:60. i w trzeciej walce tej wagi Sttepa-

Si- IJanricy (Juz) pokonał na pun-' now (Zsitlt) pokonał S. dauowli-a
ty Vynvec*a (CSR) 3:0. Sędzia rin- । (Jugosławia).

I knntrowanfa. Dl Jasio deźnal kon- 
- tuzji łuku brwiowego i przez d.ra 
I rundy silnie krwaw,:.

W następnej walce tej ęamel wa­
si: Markov (Bulgirla' wvgrai z Fo- 
tesilem (Austria). Austriak byl pię­
ściarzem bardzo agresywnym, sta.e

Schumann (Fr) 60:54, Nicole (Sz 
60:57. Prelss (Niemcy zach) 60:55. w Berlinie. Byt on jednym z gióz

enteju p-ecyz.li w zadawm :i piostych 1 to 
świata ■ zadecydowało o jego zwycięstwie.

W nastepnei walce .TengR.arian 
(ZSRR) pokonał na punkty Gut?ch- 
miia (NRD). Młody pięściarz ra­
dziecki wykazał ddbre zadatki tech-

Daidi (Francja) zwvdeżvl na pun-: nych bohaterów lego turnieju Pn 
ty Sarderiarra (Bułg) 3:0. Sędzia odniesionym w dramatycznej wai- 
mgowr Timov.in (ZSRR). Punkto- ce zwycięstwie nad star-z? m o i 
•ali: TltmuA (Anglia) 60:59. Heim ar sieb'e. rutynowanym HoUnllKm .. ..... w. ........
forw) 60:55, Mason (Szkocja) 60:53. (Węgry). I tym razem trafił on na grywają zdecydowanie swoją pler- ' • --------------- r:, „ nr?w.tvnika w<zą mied^marndową walkę.

W przedoftatn.m r.ootkaniu wie- 
cz.oru Hinson (Ao^lai noknnal na

niczne I. ćtąg na przeciwnika, wy-

Szakars (Węgry) na silniejszego fiz.'czn e

Sędzia ringowy Masłowski (Poł«ka).

Mladenovic (Jug) 60:56. Reidi (CSR)
60:59.

Po czterech dniach walk
(Dokończenie ze sir. 1)

Duże postępy zauważyliśmy 
pi ęsciarzy rumuńsk ich. któ- 

:y teraz, oprócz żywiołowości.
< ciągu na przeciwnika, 
I bojowości. reprezentują 
| po p r a w n e w y s zk o 1 c n i e

dej

techni
czne. Siedmiu Rumunów za-

WAGA POlSBEDNIA

story widocznie 
:nokautów-nie i

zaplanował sobie

kiego, zaskoczenie ,go 
kiom. Srdanowicz lak

nasłym atn-

do wykonania „swoich zamierzeń, 
i -.awet i Stiepanow-.w; i

Krocak (CSR) pokonał na punkty 
Caroli (NRD) 3:0. Sedz a ringowy 
Ratita (Flnl). Punk.ownli: Wein-. 
traub (Fturn) 60:59. Tlmoszin (ZSRR).

większej rutynie wypunktował Węgra Molnara (z lewej) (Rum).
(caf—fot. st. Wdowiński) Drogosz (Polska) — Van der

Keere (Belgia), 
Milligan (Irl)

nalów co jost bezspornym ;

, poza wymienionymi zasługują 
Szkot Currie w wadze muszej, 
który zademonstrował wysoką 
technikę i bojowość. Na uwagę 
zasługuje także dobry technicz­
nie i szybki Węgier Szakacs. 
Hamalainen z Finlandii. Mc 
Nally z Irlandii 1 Koutny z 
CRS.

60:57, Nicole (SzwajC) 59:55.
Linca (Rumunia) zwyelę

dzia ringów? Jlelmar (Norw) 
towali: Dełtcheff (Bulg) 63:5»

na

Heldemann (Niemcy zach) poko-
nat na punk Doeri (Węgiy). Sę-
i';a iircow Re.dl (CSR). Puakto- 
wali: Resko (Finl) 5S:5S, Masłowski

sie ka była nieciekawa i n3 słabym po- 
i. że złomie. Obydwa’ or-!ec’wńL*y wyka* 
leki i zali słabe wyszkoie.ne t^chniczr^.

prostymi 103 przvwitan.e w vn.->llx .............
walki jak to je*t u* zwycza u. tylko to zadecydowało o *040 zwycięstwie, 
ruszył dń huraganowego ataku. Pierwszy dzień ftl.mmaćji sakon- 

Plan Jugosłowi nina załamał sić czyło spotkanie A.Vk.cwteza z F:a- 
jednak Już. w pierwm-ym stadium ?wn. o czym piszomy na Jnńj.m 
wykonania. Stfepanow’ ya-Morował miejscu.
atak przeciwnika prawymi kon-1 J. Z.

Notatnik sędziów
z walk poniedziałkowych

Układ par w ćwierćfinałach
W Ćwierćfinałach

F po tkają 
dnićy:

UWlŁBUt tWALAuri Ml-1 
strzostw Europy w Boksie

się następujący zawo-

waga musza
(Włochy)

Daidi (Fr)

Sorljansky

Sza kaes (Wę-

waga pólśrednia
pólśrcdniai

sukcesem młodej drużyny bok­
serskiej tego państwa.

Doskonale przygotowanie fi­
zyczne i dobre wyszkolenie za- 

I demonstrowali pięściarze Bul-

Cztery serie walk ciągu
dwóch dni były męczące nie 

! tylko dla zawodników i organi­
zatorów. Widać było także zmę-

’o:ska) .ią:5i. Schemann (K:) 66:63.: 
Chrciila (Polska) Dokonal nś pun-; 
lv Huęgcr: (Wloehy) 3:0. Sędzia , _
ngowv Ilelmar (Norwegia). Punk- | ™ P^- 

. u«nn rszkoclai 60:53. Toka- i

WAGA MUSZA |
(Niemcy zach.) zwyciężył j 
y Dobieseu (Rumun-.a) 3:0. :

60:56, Dełtcheff (Bułg)

Kruża (Polska) pokonał na punk- 
i’ Canipela (Be'£a> 3:0. Sędz:3

----- - - — Szczerbakow (ZSRR) — Edre- 
Szczerbakow (ZSRR) — Edre- nic (Jug).

nic (Jugosławia), Lombarde Lombardet (Fr) — Vlaeminck 
(Francja) — Vlaeminck (Belgia). (Belgia),

Alćksen-iSpano CWłochy) — Alćksan- i — 
drów (Bułgaria), Majdloch (CSR) 
— Buechner (NRD), Kukier;

Krocak (CSR) — Linca (Rumu- i 
nia). Heldemann (Niemcy zech.) 1

Chychta (Polska).
waga lekUośrednla

Krocak (CSR) — Linca (Rum), 
Heldemann (N. Zaeh) — Chy- 

chla (Polska).
Pozostałe 16 walk ćwlćrćflna-

garii. spośród którj 
różnienie zasługuje 
dobrze wyszkolony
Nikolov.

। czenie sędziów. Wydaje się. że 
wyznaczono ża mały komplet 
arbitrów i punktowych. Często

technicznie : walkę wDoskonale zaprezento-
widzimy, że sędzia prowadzący

ringu, po jej zakoń-

(Węr’y) 60:55, Nicole (Szwajca- 
:a) 60:55.

WAGA LF.KKOSREDNTA

Resco (Finl.) 60:58, Schemann (Fran­
cja) 60:58.

nngowy Timosr.n "(ZSRR). Punkt»'
■rai:

Pietrzykowski (Polska) zwyciężył : Jy
. na punkty Pavltca (Jugosła- 
Sędzia ringowy Nicole (Szw

ezeniu siada przy stoliku, bywał się także Sarderian w wa- ktować nas‘tępne spotkanie. 
dze lekkoporsredniej, przegry-
wając nieznacznie z jednym z 
najlepszych . pięściarzy turnieju

60:57. Weintraub (Rumunia) 60:33,

(Polska) — Basel (Niómcy zach), । t:.™ racom
Currie (Szkocja) - Bułakow ' dau ^ranc^). Tuzin (ZSRR)-
(ZSRR).

Resch (Niemcv zach.) - Can- ’™:«h odbędzie się w czwartek
— • '— ■ --------- 21 bm. — początek o pofiz. 18.

Papp (Węgry), Pietrzykowski !

Francuzem Daidi.
Spośród pięści:

dniach turnieju na

Takie nadmierne przecia.żenie 
wpływa bezspornie na osłabie­
nie uwagi, co znów może pocią-

sy. którzy gnąć za sobą błędne punktowa- 
ych dwóch j nie, a tego chcieliby na pewno 
wyróżnienie ' wszyscy uniknąć.

Stascha
Serbii

Currie (Szkocja) pokonał na punk • 
y Karpatleso (Węgry) 3-0. Sędzi» 
ingowy Timoszln (RSRR). Punk- I 
owal!:’ MladenoW.c (Juz), f.o:SS. Ni- I

cole (Śzwajc) 60:54, -Dełtcheff (But-

(AUMrla) 66:54.
(Rumunia) zwyciężył n» I

I gsria) 66:55.
I Bułakow (ZSRR) zwyeteźyt
punkiy L!mmnnen'a (Flnl) 3:0. 
dz’a ringowy Tokaj i (Węgry). F

(Jug) 60:55.

amfy zach) 60:55. 
60:52, Mladenuvie

Ahlln (Szwecja) wygrał przez dy- 
swalifikację w 3 r. z Colda (CSR)-

I Sędzi: 
Punk' Weintraub ittumi. T.

punkty capia (CSR) 3.^. Sędż a r:n-1 r"aIY;"\Ve!StraUj, '(Rum)'60:56. Ma- 
wali: "aSut® Mb i PrC‘SS (N‘emCy
eheff (Sułsara) b0:59, Schemann

। ruiłn iv a . nc.ttuiduu igj.iii. 
na | truś (Anglia) I Maron (Szkocja).

1 Niinivuori (Finl) pokonał na pun*

(Francja) 59:58.
Wells (Anglia) zwyciężył na punk-

waga kogucia
Bldner (Austria) — Mandrea- 

nu (Rumunia), Stefaniuk (Pol­
ska) — Hamalainen (Finlandia),

(Polska) Śerbu (Rumunia). ;
Weiss (Anglia) — Mullen (Szko- i 
cja).

Na ringu we wiórek popołudniu
ty Koiiieggera (Austria) 3:0. Sędzia 
ringowy Resko (Finlandia). Punk­
towali: Masłowski (Polska)

zach) 60:57.
WAGA KOGUCIA 

namalalnen (Flnl) pokonał

migowy Tokaji (Węgry) Punkte- 
I wali: Siascha (AtiMrla) 54:60, R-Cdl

(CSR) 60:53, mle (Szkocja) 60.-ST.

sę-

Nikólew (Bułgaria) Tita
Średnia | pft południu odbyły się

(Rumunia) — Welnhoe- dal«e walki ^eliminacyjne _w^ wa-
SVepa-'ner‘ (Niemcy zach.), Piórkowski ' Iekk°- P^^nlej 1 pótśred- 
(Irian- i __ - e-,.-,— ------now (ZSRR), Mc Nally (Irian- । (polska) — Sjoelin (Szwecja). । 

dia) — Smillle (Szkocja). • | strina (wlochy, _ Barton (An- '
waga piórkowa

Redli (Jugosławia) — Maleza- 
nów (Bułgaria). Zasuchin (ZSRR)

glia), Łuknianow (ZSRR) 
Koutny (CSR).

। Serię spotkań rozpoczęło spotkanie 
. w wadze lekko-półśredńiej między 
' Nansenem (Norwegia) a Ambrusetn 
i (Rumunia).

W na?‘f-pncj parze wagi lekkn- 
półśi ednlej SovIJanski (Jugosławia) 
wygrał z Vitovcem (CSR).

Daidi (Francja) zgrabny chłopak 
o długich nogach 1 dużym zasięgu 
ramion wygrał na punkty z Sarde- 
rianem (Bułgaria).

miejsca na wymianę. Silniejszy fi­
zycznie Linca trafiał często w koi- 
pus czym osłabił pizedwnlka.

Bardzo slaby technicznie Kraxner 
zadawał wiele nieprzepisowych c'o- 
sów wewnętrzną czef.cią rękawicy 
za co zalnkasował napomnienie.

Loman (Finlandia). Meh-
waga półciężka

Prihoda (CSR) — 1

Jedyny przedstawiciel Norwegii.
I .tóry odbył długą drogę z O«lo do
Phirman Warszawy odpad! już po pierwszej

— Doman u nuanaiaj, xvien- ' --------- '----
ling (Niemcy zach.) - Horvath j (Niemcy zacW Grzelak Po - । PoCTa{kowo wydawalo it

; ar^a) Ciobotaiu (Rumunia). Kan-en nie wytrzyma ani jednej
Jegorow (ZSRR) — Cooper (An- rundy w spotkaniu z agresywnym

• • • ----- - Rumunem. Norweg zalnkasował bo-
(Węgry), Hamia (Francja) 
Kruża (Polska).

Początkowo 
Haruen nie

Raidl (CSR) 60:56, Mladenowlc 
goślawia) 60:57.

Mullen (Szkocja) zwyciężył

60:57. 
(Ju-

na
punkty Georglewa (Bułgaria) 3:0. 

' Sqdzla ringowy Raidl (CSR). Punk; 
l lowali: ,Prel=s (Niemcy tach.) 60:57, 

Hesko (Finlandia) 60:57, Timoszln 
(ZSRR) 59:69.

Strlna
WAGA ŚREDNIA 

(Wiochy) zwyciężył

punkty Mo’nar’a (Węgry) 3:0. - , 
dzia ringowy Weintraub (Rum).
Punktowali: Masłowski (Polsko)
60:56. Helman (Norw) 60:55, Stascha

| Dl Jasło (Włcchy) zwyciężył fl* 
punkty PieTson’a (Frania) 3'0. S-2» 
dzla ringowy Hfilmar (Norw). Punk-

1 lowali: Tokaji (Węgry) 60:33. Timo- 
, szin (ZSRR) 60.57, Maeón (Szkócja) 

60:54.
Marków (Bułg) pokonał na punk*

Nikntov (Bulg) zwj-dężyl na punk Poteslfa (A-jstrla) 2:1. Sędria 
tv Schidan'a (Niemcy zach) 3:0. Sr- : ringowy Niebie 
dzfa- rineowr Helman (Norw). : "all: Helmer (Nom) M:«0.
Punktowati: Tokaj! (Wegrv) 59:53. ‘kf (Polska) 59:53, iltmus (Ang-a) 
Timoszln (ZSP.H) 60:56, Raidl (CSR) 60:56.

waga lekka
Juhas (Wągry)—Ahlln (Szwe­

cja), Niinivuori (Finlandia) —

glia). Nietschke (NRD) — Sza 
bo (Węgry).

waga ciężka
Krizmanlc (Jugosławia)

wiem celny prawy prosty, na szczę­
kę po którym liczony był do 3. 
Szybko jednak przełamał kryzys 
wynikły pó tym ciofitft 1 począwszy
od drugiej rundy zaczął rćwanżo- 

1 wać się silnymi cepami z którychT>t t • /TTET. i \ t - ‘ ,Q, , ,vac s:ę silnymi cepami zDi Jasio (Włochy), Marków i Futó; (Rumunie). Pingćl (NRD) Ambrus wiele zalnltasowal.
fBulgaria)—Jengibarian (ZSRR), । _ szocikas (ZSRR), Schrei- j
Hmsóń (Anglia) — Ańtkiewicz bauer (Niemcy zach.) — Fazę-

Szocikas
(Polska).

Van der Keer (feelgia) wygrał 
1 .poikunie w.o. ponieważ Boslrema 
i'Finlandia) lekarz nie dopuści! dokas (Węgry). Netuka (CSR) 

Węgrzyniak (Polska).
W półfinałach zmierzą Bię ! Agresywny, dość dobry technlez- 

pierwszej parv ze \ nie Vecchlatto (Włochy) przez trzy 
arll„s-t ' oarv "nra7 I rundy bez przerwy atakował Milli- ....... .................................................................................a.uo,ej paty U1HZ gana (Irlandia), a Irlandczyk nle- 

' Sn der Kćere (Belgia). Mdli-| zwycięzca trzeciej parv ze zwy- ; zmiennie pt-z.ez trzv tundv kontto-

waga lekkopólśrednia
Sehńlek (Austria) — Ambrus

(Kumunia), Drogosz (Polska)
zwycięzca

gan (Irlandia) — Sovijanski (Ju- । cięzca czwartej pory. Zwycięz- 
gnsłnwia). Dśidi (Francja) ’— I cy tych ostatnich pojedynków 
Szakae.- (Węgry). ) walczyć będą w finałach.

zbięrejąe za to więcej punk- 
niż atskująćy Włóch. Po walc*

Włoch
świeży’ niż zwycięzca Miliigan.

bardziej

Przewaga Linca wzrastała w m!a- 
Była to jedna z najładniejszych { r6 trwania walki, która omal nie 
a;k popołudnia. Dnieli walczący z i zakończyła się tragicznie dla Bu- 
dwioiuej pozycji btł celne lewe । muna. W trzecim utarciu Llncń do- 
rośte. których początkowo Sarde- I znal kontuzji luku brwiowego. Sę-

rlan nie potrafił blokować.
W ostatniej parze wagi lekko- pół- 

średniej Szakacs (Węgry) wygrał-na 
punkty z Kandelem (Niemcy zach.). 
Agier.ywny Niemiec rozstrzygnął na 
?wn;ą korzyść pierwszą rundę za­
dając więcej celnych ciosów. Lep­
szy technicznie Wegier zdołał, jed­
nak począwszy od drugiego starcia
dwu

z każda minutą co-az

dzia przerwał walkę 1 zawezwał le­
karza. który orzekł ku radości Lln- 
ci, że może on dalej walczyć.

W ostatniej walce popołudnia wal­
czyli Docrl (Węgry) 1 Heldemann 
(Niemcy zach.).

Heldemann był przeciwnikiem 
Chychly w półfinałowej walce olim- 
pljr.kiej. Polak zmierzy się z nim 
w ćwierćfinale tegorocznych ml- 
Mrzostw Europy. Walka ta wywo­
łała duże zainteresowanie widow­
ni, która rozczarowała się jednak

punktv Płacili (Węgry) 2:1. Sędzia 
ringowy Dełtcheff (Bułgaria). Punk- 

Nleole (Szwajcaria) 56:56,lowali: 
Hetmar (Norweglaj 60:57, Tltmus

59:57^“’" ' ' ” ’ ' I Jengibarian (ZSRR) rvycleftyl n#
Sitepanow (ZSnil) pokonał na > Punkty Gutsch-nidt-a (NRD, 3:0-63- 

punkty SrdannvlCa (Jug) 3:0. Sę-i dz^a ringowy Wclnnaub (Rum). Pun- 
o» ; cizia rlngowj- Dełtcheff (SutR)-iPunktowali: Schemann (Francjm 1 cheff (Bulg) 60.o3, P. e.=s (Mcmćy 

----- -- • - ----- * — — • i zach) 60:5.1.
I HhisoH (Anglia) pokonał na punk-
■ ty Roih‘a (Niemcy zach) 2:1. Sędzia

60:57, Stascha (Austria) 58:57, Hel- 
mar (Norw) 59:56.

Mc Nally (Irlandia) zwyciężył na 
punkty MartkVa (Francja) 2:1. Se- I ingowy DeF.cheff (Bulg)._ Punkto-(Anglia) 59:59.

Barton (Anglia) zwyciężył przez 
tko w III rundzie Goetza (NRD). Sę­
dzia ringowy Scheman (Francja). 
Sędziowie punktowi: Dełtcheff 
(Bułgaria), Preis# (Niemcy zach.). 
Resko (.Finlandia). ‘

Łuklanow (ZSRR) zwyciężył na 
punkty Skrużnego (Austria) 2:1. Sę­
dzia ringowy Tokaji (Węgry), punk­
towali: Mason (Szkocja) 57:58, Ma­
słowski (Polska) 60:56, Mladenowlc 
(Jugosławia) 59:56.

Koutny (CSR) zwyciężył na punk­
ty Stonkowa (Bułgaria) 3:0. Sędzia

dzla ringowy Resko (Flnl). Punkto- - 'vai *
wali: Titmus (Anglia) 59:53, Preis? ! m 58*59, Schemann (F.a*.
(Niemcy zach) 60:56, Mladenovic | 60:.?6.
'*— ----- Antkiewlcz (Polska) «wycfężył

punktj' Flara (Rum) 3:0. Sędz.a 
ringowy Ratdl (CSR). Punktowi:

(Jug) 55:60, 
Smlllle (Szkocja) pokonał na punk 

ty Petrine (CSR) 3:0. Sędzia ringn- MPsonwy Masłowski (Polaka. Punktowa-
H: Nicole (Szwajc) 38:57, Weintraub ; ^»tA) bo:

(Szkocjsi M:55. Dełtcheff
Timoszin (ZSRR) 60:55-

(Rum) 59:53, Tokaji (Węgry) 57:37.
WAGA PIÓRKOWA

Mehling (Nlemcv zach) zwyciężył 
na punkty ^tachHka (CSR) 3:0. Sę­
dzia ringowy Schemann (Francja). 
Punktowali: Resco (Flnl) 60:56. Ma- 

(Szkocja)-59:56,-Deiteheff (Bułg; i
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rióćć mierną pnsUwą Reldemanna.mT,Xr?l brX SMii '‘,1I0W5’ <ZSnB»- p“n*-
n. towali: weintraub (Rumunia) 6'1:56. w mis. znacana . hPćiowan.a ley jin prostym, na »Ku- (Austria) 60:57, Scheman

dość łatwo inz- I ,e!< czegn wpadał często u Kuncze. ;
bil \iofensvwe"mlMerneito Caroli 1 > przettzymywal. walczył nieczysto za । (F»»n«») M-S-
do końca walki eor.il eo po ringu 1 o6 otrzymał w trzeciej rundzie dwa WAGA P0LCIF,ŻKA- nie potrafił Jednak zadać końj Pflrman (Niemcy «ach.) zwycięży)

ni i Redakcja

zwycięstwa. a’e w tei samej irze- , . *
ciej rundził zainkasńwał przvpari- 1 punkty P£r$io (U Mchy) 3:0. Se-

« ............. : knwy Cinś w azezękę. po którym ringowy Weintraub (Rumunia),
nfa) wysrał na punktv z KTa.vneren) , musiał Odpoczywać dó A. To zaae- Punktowali: Timoszin (ZSRR) 39:53. 
(Austria). Obydwaj “pltAr.iarze dy- i cydówńłó ó jego porażce, i Tokaji (Węgry) a$:59, Rajdl (CSR)

i-sponujący silnymi ciosami poszli z| 9. Z. 160:58.

czącego ciosu.

Horvath (Węgry) pokonał ns pun- ' yca.^?'''p;ca^:orM Nacrriny^ 
kty Margfrim. (Rum) 3:0 Sędzia I .UW*,
imgo./y Ra dl (CSR), >PunKtOvvali: i rstów 1 fcore^DOńdftncjl
Timoszin (ZSRR) Masłowski Redaktor Naeze r v££!<«> 60:56, Schemann (Franeja) -

Hamia (Francja) zwyciężył na , ^'''^b.oF^owa' Pol'wcso"B 
punkty Sdiroćterś (NRD) 3:0. Se-1 "Dom S,0W , n ttriS
dzfa rincowy Resko (Flnti. Funkto- , Z»m. 2415,B -s-

Heima: licole


